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Stanowisko obnenegii gabinetu wznoeiioBL 
Pierwsze sonsssy stoisk, Komisy! likwld. w IBiidniu.

stracony.U n d r u  w c z o r a j  
Pocztowa Kasa OszczgsiioSci
W y d z ia ł P a p le rd w  W a rłó ś d o w y e H
załatwia zlecenia uczestników obrotów P. K. O. w zakresie kupna i sprze­
daży listów zastawnych, obligacyi, i wszelkich papierów wartościowych

po najkorzystniejszych kursach. 48sa

Sytuacya g:bnetu p. Ponikowskiego została wzmocnona.
Jeszcze nigdy nie była tak silna, jak obecnie.

, Warszawa, 36. lutego.
(Telef.) (m). W  kotach sejmowych uważają, iż 

sytuacya gabinetu p. Ponikowskiego została 
obecnie bardzo wzmocniona.

Wskazufei na to wynik! konferencyl, .które pre­
mier odbyt w  ciągu dni ostatnich z przewódcantó 
stronnictw sejmowych. Konferencye te premier

uzupełnił wczoraj naradami 
z leaderami K. P. K., lewicy P. S. L., grapy Mata- 
kiewicza, postów żydowskich i Zjednoczenia po­
słów niemieckich. W  kołach politycznych uważa­
ją, ż-e

sytuacya gabinetu jeszcze nigdy nie była tak 
simą jak obecnie.

Misi. skarbu przscśw jakiejkolwiek noweli do ustawy o dmn
Wobec tego prawdopodobnie wniosek pp. Federcwicze i Kol schera

upadnie.

Warszawa, 26. lutego. 
■(Telef.) (nr). Na wtorkowem posiedzeniu sej­

mowej komisyi skarbowo-budżetowej 
p. Koiischer ma referować wniosek swój i p. Fe­

derowicza
w sprawie rozszerzenia pełnomocnitetw minister­
s t w  skarbu dla uwzględnienia przy ulgach po- 
datufleów daniny kategoryi pre«raF!d«wo-har.dłfl - 
wej w  młeńscowośdach zniszczonych przez woj­

nę. Wniosek p. KoKsebera
zostanie prawdopodobnie • odrzucony 

tein bardziej, że minister skarbu sprzeciwia się u- 
chwaleniu jakiejkolwiek noweii do ustawy o da­
ninie państwowej zaznaczając, źo

uczyni to dregą instrukcyi do władz mu 
od ległych .

DYSKUSYA NAD EXPOSE MIN. DOM/NAROBI- 
CZA W  .PIiATEK.

Warszawa, 26. lutego. 
(Telef.) (m) Jak słychać, dyskusya nad expo- 

se ministra Dowmrowicza odbędzie sic dopiera 
na piątkowem posiedzeniu Sejmu.

Prezes wiS. Kom. tym?*. Meysz­
towicz znasza r ozygnaeyę?

Warszawa, 35/ lutego. 
(AW .) W  kolach politycznych krążą wiado­

mości, że dziś w Sejmie marszałek odczyta pises 
mne zgłuszenie rezygnacyi przez prezesa Tymcza 
sowej Komisyi Rządzącej Meysztowicza

Sprawę przyłączenia pasa 
neutralnego do Polski

przekazuje sejm wileński sejmowi 
Rzeczypospolitej.

Wilno, 25 lutego, 
(AW .) W  sprawie pasa neutralnego 'komisy* 

polityczna przyjęła wniosek w  którym Sejm wi­
leński przekazuje Sejmowi ustawodawczemu i rzą 
dowi Rzeczypospolitej polskiej sprawę przyłącze­
nia do Ziemi Wileńskiej tych jej części, które do­
tąd poza jej graiHcami, w brew woli ludności, po­
zostawały.

lO POSZANOWANIE MNIEJSZOŚCI NARODO­
W YCH NA KOWIENSZCZYZNTE,

Wilno, 25. lutego. 
(AW ). Wniosek przyjęty przez komisyę po-, 

lityczną w  sprawte. Poiaków na Kowieńszczyźni* 
brzirii: Sejm wileński wzywa Sejm ustawodawczy 
iRzplted do natychmiastowego poczynienia wszel­
kich zarządzeń, celem zmuszenia rządu republiki 
lit. do poszaaswar.la praw mnie-iszoścł naród*., 
wyeh.

I
•ttinn mon w,
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PROŚBA O INTERWENCYĘ LIGI NARODÓW.
Warszawa, 25. lutego. 

(PA T ). iMhlster spraw zagr. zwrócił się tele- 
fraficzaie do gen. sekretarza LJgJi Narodów. E.

Dnfmonda z prośbą o wywaTCfie nacisku na rząd 
kowieński, aby natychmiast polepszył straszne 
warunki w  jakich ty ją  wfęźnSiowSe polscy.

Dotychczasowe wyniki konferencyi genewskiej.
Porozumienie w sprawie dostarczenia surowca. — Utworzenie komisy!

pracy.
  o o  —

Genewa, 25. lutego.
(PA T ). (Havas). Rokowania nad zawarciem 

tfoadu
w sprawie dosta wj. surowców dla hut żelaznych

na terytoryum plebiscyto-wem Górnego Śląska, 
przybrały obrót pomyślny. Według przyjętej za­
sady w  sprawie dostarczaniu starego żelaza, każ­
de państwo udziela górnośląskta. butom żelaznym, 
Będącym na terytoryum państwa dfnrgfego, po­
zwoleń na w yw óz takiej ilości starego żelaza, któ­
ra odtpcrwiada odnośnej ilości poprzednfej pro- 
dukcyl. Co do dostarczania rudy żelaznej dla 
wifeIkSch pieców na terenie polskta, zawarto układ

opierający s?ę na cyfrach prowizorycznych Dele­
gaci konferencyi possko-niienńeckiej porozumieli 
się zasadnćczo

co do utworzenia mieszanej komisy! pracy,
któraby dzńałala jako organ doradczy w  spra­
wach technicznych, dotyczących pracy przy ko­
misy! mięszanej, utworzonej decyzyą iRjady amba­
sadorów dla czuwania nad wykonaniem ustroju 
komtytueyjnego gómośSiąskiiiego. Podkomisye II i 
XII porozumiały się w  powyższej sprawfe z Al­
bertem Thomasem, dyrektorem mfiędzynarodowe- 
go Biura pracy.

Żaden z obowiązujących traktatów
n ie  b ę d z ie  d y s k u to w a n y  w  G e n u i.  

O ś w iE d c ż c n o  to  Z a m o y s k ie m u  w  P a ry ż u .
------—O u---------

dziejom w  niej pokładanym. Dalej zaznaczył Eo
nesz, że

mała koalieya potrzebuje bezwarunkowo po­
parcia wielkiej ententy.

Go do odbudowy Rosyi oświadczy! Benesz, że aa 
9tąpi ona przy pomocy państw Interesowanych o* 
raz Niemiec.

DO PRAGI! WRÓCIŁ BENESZ.
Praga, 25. lutego.

(RAT.) Prezydent ministrów dr. Benesz po­
wróci! dziś wieczorem do Pragi.

BENESZ BĘDZIE KONFEROW AŁ Z PASICZEM
Białogrod, 25. lutego.

(AW .) Dnia 28. bm. nastąpić ma spotkanie Be­
nesza z Pasiezem w  Lub lanie. Z początkiem mar­
ca wyjeżdża Benesz do Bialo-grodu na zapowie­
dzianą 5. marca konferericyę rzeczozna wców ma­
łej ententy, celem ułożenia wspólnego jej progra­
mu wobec konferencyi genueńskiej.

z a k o ń c z e n ie  p o k o w a N  c z e s k o -s o w .
PRZED GENUA-

Praga, 25. lutego.
(A W ). Układy czeskó-sowfeckSe zakończone 

Irędą pomyślnie jeszcze przed zwołaniem konfe- 
rencyti genueńskiej.

k Warszawa, 26. lutego.
(Tetof.) (m). Wedle otrzymanych tu z Paryża 

Wiadomości, Poincare i Benesz zapewnili posła 
Zamoyskiego, że

żaden z obowiązujących obecnie traktatów, 
podpisanych w Paryżu lub też gdzieindziej, 

nie będzie przedmiotem narad konferencyi 
a - genueńskiej.

Anglia zgodziła się podobno tia
udział rzeczoznawców polskich 

i małe] ententy w  obradach przygotowawczych 
w Londynie,

ale tylko w  charakterze półoficyalnym. Konferen- 
cya genueńska nie odbędzie się przed Wielka­
nocą.

Facta przyjął misyę 
utworzenia gabinetu,

,Spotkania premierów należy oczsk wać z zaniepokojeniem".
Tafcij o p śn ię  w y r a z i ł  jeden, z  p o s łó w  f r a c c .

 oo---------
{  ' Warszawa, 26. hrtego'.

(TeM .) (m). Poseł iMjllet oświadczył dziennt- 
farzwm, że wobec znacznych różnic w  poglądach 
Poincarego i Lloyda Georgeńa, 
spotkania obti tych mężów stanu należy oczekiwać

*  zaniepokojeniem.
Należy im stę jednak uznanie za to, ze zdecydo­
wali się na spotkanie, które na szczęcie nie potrwa 
zbyt długo.

Rzym, 25. lutego.
(PAT). Facta przyjął mis/a utworzenia no 

wego gabinetu
Rzym, 26. hrtego.

(IPAT). W  koładh parlamentarnych spodzie­
wają się, że Facta

* będzie mógł dziś wieczorem donieść królowi 
j o utworzeniu gabinetu.
Tittonf odmówił przyjęcia tek® spraw zagranicz­
nych, wobec czego ministerstwo to obejimlfe praw­
dopodobnie Schanzer. Ojprocz IFacty wejdą oo ga- 
bBnetu jeszcze dwaj zwołenfcy GDolitt®‘ego, a mfu- 
nowiicie Poano Irassi, orae <Jwa! zwolennicy Nft- 
tfego • * r.

—   W  -Li — G J  . <

Jl IIIIW IIIIIMIIIIIIIWIIII

LLOYD  liEORGE W  DRODZE.
Warszawa, 26. lutego.

(Telef.) (m). Z Londynu donoszą: Lloyd Geor- 
ge wyjechał samochodem do Dowru, a stamtąd 
statkiem do Boulogne.

PRZYJAZD DO CALAIS.
Calais, 25. lutego.

(PAT). (Havas). Premier Lloyd Georgc pT zy - 
był tu dziś.

POINCARE W  BOULOGNE.
Paryż, 25. lutego.

(PA T ). (Havaś) Poincare twzvbvł dc Rou- 
fctgne.

TYLKO  4 GODZINY.
Londyn, 26. lutego.

(PA T .) Lloydowi Georgowi towarzyszy 2 
jego sekretarzy. Powrót premiera nastąpi jesseze 
dziś wieczorem, gdyż konfereneya potrwa +yłtco 4 
godziny.

ANGIELSKA PARA  KRÓLEWSKA ZŁOŻY W I­
ZYTĘ MILLERANDOW I.

Warszawa, 26. lutego.
(Telef.) (tn). ,EveTńng Standard** donosi że 

angielska para królewska przed świętami! Wielka- 
nocnemi złoży ofieyalną w izytę prezydentowi re­
publiki francuskiej.

Niema zbliżenia francusko-rosyjsklego.
Tak informują miarodajne kola paryskie

H U D l S I A N i .
teian-Bictfst* Dr. msfl. K er:! Atlas

Lwów, ul. Kochanowskiego f t .
ordynuje ed godz. 10— 1 i 3—6. Wszelkie roboty te­
chniczne w za1 rek dentyatyki wchodzące w y K o n u f e  

H E H M A N  S E E M A N .  2124

-0  6 -

Warszawa, 25. lutego. 
(AW .) „Journal de Pologne*' dowiaduje 9lę z 

miarodajnych kół paryskich, że rozszerzana przez

Niemcy
pogłoska o zb*!źeniu francusko-rosyjjskśem jest 

„ zupełnie bezpodstawna.

Mała ententa potrzebuje bezwarunkowo poparcia wielkiej.
T a K ą  o p in ię  w y r a z i ł  B e n e sz .

 o id -
Paryż, 25. lutego.

( (A W .) ,Petit Parts.**’ zamieszcza wywiad z Be
fleszem w  sprawie obecnych stosunków politycz­
nych Europy. Benesz oświadczył że 

szefowie rządów państw sprzymierzonych za­

jęci są obecnie usiłowaniem podniesienia do­
brobytu swych państw i wygładzenia klęsk 

zadanych prjiez wojnę.
Benesz twierdzi, że międzynarodowa konferen- 
cya odbudowy (w Genui) musi odpowiedzieć na-

P e li t femrzpiwo M m i
Lwów, Chorążcżyzny 7.

W  poniedziałek, 6. marca 1922 odbędzie się

D o r o c z n e  Zwyczajne
RUS ZSfMftlZEtMB
CZŁONKÓW POLSK. TOW. MUZTCZNEGC
o' godz. 6 wieczór w mełej sali P. Tow. Muzyczn, 

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa,.
2) Spreucndanie Komisył rewizyjnej;
3) Wybór Wiceprezesa;
4) Wybór 4 członków Wydziełu a miano, 

wici?: 2 członków z pośród chóru damskiego 
i x polród członków wspierających i 1 z pośród 
członków  chóru męskiego na lat 3.

5 Ne wypadek, gdyby wiceprezesem zo 
stał wybrany jeden z członków wydziału wybór 
jednego członke;

6) Wnicski członków.
W razie, gdyby o godzinie 6 nie zebrał się 

kompTet rzłoi ków ustawowo przepiseny, odbędzia 
8:e .’»»!• pn® Walne Zgromadzenie tego samego 
tn:e w ara samem miejscu i o goćz. 7 wieczór.

Za Wydział: 2131
3>r. A . L u b o s s ir s k f i  D i . Z. K u lc z y c k i
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Wspom’nki historyczne.

Jak w y c b ^ ż l ob e
Austro-nitim.

[ podnosząc gd do znaczenia symbolu i nieknej za- 
powtedzćl dalszych sukcesów.

Polskę Czernin i B;thmann*

Warszawa, 26. lutego. 
(Telef.) (m). „Mitach. N. Naohr.“ ogłosiły do­

kumenty dotyczące
układów Bethmanna Hollwega z hr. Czerninem,

jakiś lOe toczyły w  Wiedniu 6. marca 1915 w  spra­
wie pośrednictwa pokojowego ks. Tytusa Pąr- 
meńskiego. Z rokowań tych zasługuj?) na uwagę 

pcrtraktacye w sprawie polskiej.
Wedle dokumentów lydh, Bathmann Hólłweg o- 
śwmdczyf Czer ń'nowi, że
utworzenie państwa polskiego byłoby da państw 

centralnych rzeczą nader korzystną.
Z tegę wzglądu Niemcy postanowiły zmniejszyć 
terytcryum swojego państwa kosztem obszaru, 
który miał być przyłączony do Królestwa PoTskSe- 
TO, a domagały się jedynie 

przyznania sobie wpływów w Kurlandyi i na 
Litwie.

Na razie przewidziane było okupowanie gubemai 
grodzieńskiej ii wileńskiej, iRethmann-HolIweg za 
znaczył dalej, że

o lleby Niemcy zmuszone były oddać Rosyi 
Polskę,

wówczas poezyulionie będą pewne popia vrki: na 
granicy praskiej i na Górnym Śląsku. Czernin

rokowania w sprawie polskiej ?
— o o--------

oświadczył, ze
najważniejszą dla Austryi rzeczą Jest oswobodze­

nie GaJcyi i Bukowiny,
zajętych przez wojska rosyjskie. Czermin podał
natomłiast

projekt podziału Rumunii, 
której część miała przypaść Austryi, częśc zaś 
Bułg?**yi. Z pozostałej cząstki1 dawnej Rumunii na- 
Idża ł aby utworzyć państewko samodzielne pod 
opieką międzynarodową.

Czernin podał następnie plan następujący:
,1) Póki nite ma pewności!, że będą oswobodzone 
zajęte części obszaru Austro-Węgrer, dopóty nite 
można myśleć o opróżnieniu obszarów rosyj­
skich, okupowamycn przez wojcka państw cen­
tralnych. 2) Zdobycze wojenne Niemiec i Austio- 
Węgier po wtariy być wyzyskane pod względem 
poetycznym i’ gospodarczym.
3) Austro-Węgry zgodzą się na „status quo*', o Be 

uczynią to Niemcy.
Gdyby zaś Niemcy powiększyły strój stan posia­
dania, Austro-Węgry domagać się będą rozszerzę 
nia swego państwa kosztem Rumunii.

Bethmann-riotlweg zgodził się na te warunki 
i przyrzec je poprzeć.

Z ANEGDOT POLITYCZNYCH, wielu wybitnych mężów z prośbą, o danłe odpo­
wiedzi na pytanie: „C zy sądzi pan, że Stany Zje­
dnoczone mają obecnie powód do śmiechu?" Ge­
neralny poczmistrz riays, sekretarz Pracy Da vis, 
Theodor Rooseveit i Whiiatr J. Bryan odppwie- 

KI .  . . dzieli na pytanie tc żartobliwie, tylko Wilson od-
. . . . .ow y J  r ’ w , ‘ n‘ , Pisał: „Nie mam mc dc powiedzenia na tak głupie
Jeano z większych pism hiumo rys tyczu pyta,nie‘^

wychodzących w  Nowym Jorku zw ióciło się do

Msm n.e w dzl przyczyny do 
im

Pierwsza sukcesy komisji I kwdacy j nj  w Wiednu.
Przedzuioty platynowe zarekwirowane przez Austryę wracają

na Uniwersytet.
 o o --------

Lwów, 26. lutego.
Przed kilku dniami przywiózł dyrektor archi­

wów. państwowych we Lwowie, dr. Eugeniusz 
ŚarwtóśliC jako delegat Ministerstwa spraw za­
granicznych z Oddziału Likwidacyjnego Posel­
stwa Polskiego w  Wiedniu 
przedmioty platynowe, zarekwirowane w r. 1917 

przez austryackł zarząd wojskowy 
w zakładach naukowych naszego uniwersytetu.

Przedmliioty te, niezbędne do prac nauzo-

JEr Z y  BANDROWSKII.

L iS T Y  Z  P R O W lN C Y I.

TON Ga BRYELI ZAPOLSKIEJ.

w yd i 1 o wielkiej, ho
przeszło 10-milionowej wartości, 

są pierwszymi1 przedtniotamB, zwróconymi Polsce 
po wielu trudach- i zabiegach z tytułu wykonania 
traktatu z Austryą, to też

aktu wręczen’a 
tych przedmiotów Uniwersytetów, do rąk JM. 
(Rektora i sekretarza Uniwersytetu

dokonał dr. E. Barwiński uroczyście,

Z DNIA.

Po śmierci Galhryeli Zapolskiej, mtfmo szcze­
rych chęci nie napisałem' hic, ponieważ wiedzia­
łem, że odezwie się pamcg;ryczuy tren w ieM icie- 
li i wielbicielek, którzy żałobną trumnę zmarłej 
■spowiją w  wonne i ozdobnie wieńce kwiecistych 
słów i melodyjnych lamentów. I chciałem, aby ta 
IwieJka autorka polska miała chór jak najliczniej­
szy, raz dlatego, że się jej to należało, powtóre 
dlatego, aby mieli sposobność zgłosić się i' zli­
czyć wierni, ci, którym w  dalszym cięgu .przypa­
dnie w  .udziale podsycać wciąż jej pamięć. Bez 
wy,trwałości i waiHćjj bez trudów neoałych  nie 
obejdzie się, raz dlatezo, 'że Zapolska ma wrogów, 
którzy jej nie przebaczą nawet po śmierci, pow tó- 
■re —  ponieważ była szermierzem a tych słląwa 
;po spełnieniu obowiązku jest zwykle przemijają­
ca. Nie mam bynajmniej zamiaru powiedzieć przez 
ta, iż dzieło jej nie będzie trwale, przeciwnie, tyl­
ko że zostanie z pewnto«.efą przewartościowane,

MICHALSKI M Ó W I.

Kipi w  urzędniczym światku 
W  całyrn kraju dzisiaj wiece,
Co za duże to niezdrowo 
Cóż to znowu są za hece?!

Smarujemy was jak można 
Dodatkami i jałmużna 
A nie można niczem zatkać 
Wasza sakwę wiecznie próżną.

Taka chciwosc bezgraniczna 
Irytować mię zaczyn?,
Trudno, żebym w was utopił 
Wszystko, co mi da daniną.

URZĘDNIK M Ó M r;

Kio nad brzegiem jest przepaści 
Ten ratuje się przez wiece -  
To jest odruch spontaniczny 
A nic jakieś głupie hece.

Miasto dać nam możność bytu 
Lichą zbywasz nas jałmużną 
Trudno robić szczęśliwego.
Gdy się chodzi z gębą próżną.

Takie skąpstwo bezgraniczne 
Irytować nas zaczyna.
Co dnia gorzej, co dnia drożej 
Nacóż zdała się danina?

NciJtu-

Z ŻAŁOBNEJ KARTY,

Sjl. Tsofi Modr 8:<l.
Lwów, 26. hrtego.

Na cmeNta^zyku Powstańców % r. 1863A&A 
przybędzie znowu jedna mogiła, dzielnego ko­
syniera i więźnia stanu z lat krwawej walk* 
w r. 1863/64 — śp. Teofila Modelsklego, który 
zmarł w  naszem mieście w dniu 25. lutego br 

Gorący patryota. czynny w pracach orga 
nlzacyJnvch irzed powstaniem opuszcza Kra­
ków w chwil) wybuchu powstania i śpieszy 
przez granicę dn szeregów  w bój. W alczy! sze 
reg m iesięcy jako kosynier w oddziałach Cza  
chowśkiego i Langiewicza. Uwolniony z w le­
zienia austryackiego przenosi się na stałe do 
Lw ow a, gdzie przebywa do śmierci, łubiany 
i poważany powszechnie dla zalet ducha i czy 
stego charakteru.

to znaczy, Iż z czasem straci swe znaczenie agita­
cyjne a stanie się dokumentom, charakteryzują­
cym epokę i jej obyczaje, podobnie jak dzie li Hu­
go, Baleaca, Steu-uihala i innych.

Jednakże, czytając róż,me fejletony i wspom­
nienia pośmiertnie, Zapolskiej poświęcone, z nifc- 
prz.»jomnem zdziwieniem: zauważyłem, iż brak 
im rzeczy zasadniczej i że nikt nie 'podkreśla 
tego, >co było i jest istotą życia i twórczości Za­
polskiej, co jedynie może i wyłącznie o milej stano­
wi i co w  niej jest nutą- najgłówniejszą, najpotę­
żniejszą i najbardziej imponującą. Niech mi je­
dnak będzie wolno mówić otwarcie.

Styl czy maniera Zapolskiej —  a już to samo 
wymagałoby ustalleniia i dyskusyi — mnie osobi­
ście me Zachwyca. Nie zaprzeczę, że ona ma swój 
styl. Dla mnie —  zbyt meiwowy czy  może tylko 
mnie denerwujący, maże zbyt nalo skoncentro­
wany (myślę o powieściach), zbyt jeaiimptaszczy- 
znowy —  mniejsza z tem, to rzecz osooista Nie 
mogę np. absolutnie czytać Kraszewskiego i nikt 
nie ma prawa nakazać mi zachwytu dla niego, aJe 
z tego nie wynika, abym nie uznawał jego war­
tości. Mojem zdaniem realizm Zapolskiej, ohoć 
miejscami niezrównany, jest zaimało stylizowany 
artystycznie, cecz o to można się kłócić. Go cło I 
Jej sztuk — nk trafiają mi do przegnania jej t « - ,

maty. Argumenty jej —  to jest przeprowadzanie 
—  są znakomite, założenie. — według mnie —  
fałszywe. Ale to pochodzi stąd, że Zapoteka jest 
może jedyną naprawdę pisarką polską, jedyną ko­
bietą, która gier ialnie na swój sposób mówi o 
swoich sprawach kobiecych za swego pin drut wi­
dzenia, nie udając jakiegoś bezpłciowego autora 
czy też talk zwanego obiektywnego a dwuptotow'- 
go „niy“ . Całym swym temperamentem, wybu­
chów ością, sposobem myślenia, ltryką, nawet rea- 
liŁmcm —  jest kubietą I tak w.aśmU powtomo 
być. I to właśnie różni ją od George Sano, róini 
kuTzystme, bo George SarJd w  dtochowem znacze­
niu tego słowa kobietą nie była — i stad jej po- 
twowiość w  stosunku dlo mężczyzn. 0>o Chopina 
mawiała de liku tnie ’ subtelnie: —  Mór drogi 
szkielecie!)

Ten specyalnie koWecj pierwiastek w  At>wo­
rach, Zapolskiej może być dl? jednych sympaty­
czny zachwycający, dla drugich rażący, dener­
wujący Ale odzierać z mego Zapolską znaczyło­
by pozbawiać ją jej duszy. Tak, to byłą kobieta 
w  każdym calu i do końca życia i jako fuca w y­
powiedziała się w' swem potrójnem dziele: Jaaco 
aktorka, u ko au torica dramaty czna i ,ako powie­
ściopisarka.

Jakież W tom driele jej było zycto? Jakii jesł
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Śp. Modelski osieroci! w dow ę Rozalię z 
Wadackich, synów dr. Emila, doc. uniw., dr. 
Izydora, podpułkownika i Zygmunta kapitana 
:W . P. oraz dwie córki nauczvcielki.

Cześć pamięci prawego Syna O jczyzn y! 
Pogrzeb śp. AiodelskJego odbędzie .się w  

poniedziałek dnia 27. lutego br. o gouz. 5-tej 
po południu z k rypty  0 0 .  Bernardynów na 
cmentarz łyczakowski.

M a S y  f e l i e t o n .

Rozpłakała s'ę zima.,.

Lw ów , 26. lutego.
A mówili ludzie w  czas wielkich mrozów':
—  Jeszcze tylko te m rozy, potem to naj­

gorsze, w iatr! 'A potem —  koniec zimie i przyj 
dzie wiosna!

M rozy  b y ły  tęgie, bardzo tęgie, iwmury 
.nastrój z im ow y w zm agał się aż urósł do roz­
m iarów przygnębienia. P ó  mrozach spadł ob­
fity  śnieg. Dni b y ły  bezbarwne, biało-szare. • •

A nar a? coś się starło.
Rozpłakała się zima bryłantowem i łzami.
Na niebo turkusowe trvuuratnie i zw yc ię ­

sko w yjechało przejasne, od złota kąpiące, 
świetne słońce.. .

Pow ietrze, nasiąknięte groźnemi, lodow a­
tymi zaklęciami zimy, rozjaśniło się, uśmiech­
nęło. . .  W net rozleg ł się w  niem żyw szy  trze­
pot skrzydeł radośniej fruwających wróbli.

Rzęsiste, dyamentowe łz y  polały się z ga- 
śłęzi d rzew

Srebrne w  słońcu rury rynien zalśpfe- 
,wały głośno dźw ięczną pieśń o w iośn ie ...

Stałem przed domem, „wąchając pow ie­
trze", jak niedźwiedź, co w  sw ej jamie prze­
spał zimę.

Miałem istotnie wrażenie, że się zbudzi­
łem.

Zaiste —  zima to straszna rzecz, straszna 
jak śmierć.

Jak ona ubija wszelkie życ ie w  duszy, jak 
m rozi każdą, m yśl, jak truje każdy uśmiech!

Zmora północna, zm ora!
Stałem tak, z  radością przyglądając się 

białym chmurkom na. niebie błękitnem, gdy 
w tem  —  pac! —  kilka zimnych kropel w ody  
spadło m. z dachu na g łow ę i pociekło za koł­
nierz. Och, jakaż rozkosznie zimna w oda!

Chrzest wiosenny!
Żab to w oda?
Przec ie  te łzy lodowate, to p ierw szy dar 

słońca, p ierw szy, choć zimny, ow oc jego siły, 
jagódki złote, ze śniegu białego pierwszą m y­
ślą o wiośnie zrodzone.

Odw ilż czarną ścieżkę wydeptała w sa­
dzie na śniegu,

"W drewutni pracował parobek. Słychać

było monotonny, metaliczny zgrzy t piły. 
W tem  —  szum niespodziewany i huk. Z dachu 
komórki zesunęła się lawina śniegowa i chmu­
rą białą padła na ziemię, bezkształtna, juz, bez 
życia — trup.

To ciosy złotej lancy słonecznej.
Na żółtej kupie nawozu stanęła gęś. Sze­

roko rozw inęła  swe długie skrzydła, pokazu­
jąc pierś mocną i białą, i machnęła niemi kilka 
razy, jak gd yb y  sygnał dając, a potem z dłu­
giej szy i wypuściła kilka fagotow ych  łamią­
cych się dźw ięków .

Na w ierzchołku m odrzew ia przysiadły 
dw ie w rony, i kołysząc się na cienkich gsłą- 
zeczkach, zaczę ły  sobie coś krzyk liw ie i z oży  
w ieniem  opowiadać.

Jest w  powietrzu dziwne rozrzewnienie, 
żałość jakaś, ję k ... To  zima płacze. Bo w ie, 
że zositala złamana.

Jak zmora, złapaiia na gorącym  uczynku.
W ie , że  nie ma już mocy, w ięc płacze 

i kw ili: iv
—  Jakże w iócę  przez m orze szerokie a 

s iw e!
Oddajcie czarownicy nagiej a białej ko ry ­

to, oddajcie jej szuflę. Niech siada do łodzi 
swojej, niech szuflą wiosłuje po morzu siv'em, 
ni ech a: powraca na ukochaną Pó łnoc !

A  zaś w y , śniegi topniejące, śpiewajcie 
sw ą pieśń radosną życiu !

_  Ters.

Kronika telsgrafczna.

(Telef.) (m ) Przybycie m!svi japońskiej jest w  
Warszawie spodziewane. Składa się ona z pp 
Szimparo, O haski, Kumahiszi i Mahasti, którzy ob­
jeżdżają Europę celem zapoznania się ze stosunka­
mi ekonomicznymi państw europejskich. Do Pol­
ski delegacya tą przybędzie w  połowie marca, a- 
żeby iiawiązać stosunki z Pzecząposipolitą Potską.

(Telef.) (m) Prezydent rady komisarzy ludo­
wych Ukrainy sowieckiej wyjechał do BerEna, 
odprowadzony na dworzec przez przedstawiciela 
ministerstwa spraw zagranicznych.

(Telef.) (m) p rzyby} z Kowpa do Warszawy 
po kilkumiesięcznym przymusowym tam pobycie 
gen. Babiańskl. Przed wyjazdem swoim z Kowna 
gen. Babiańskiemu udało się skłonić rząd tamtej­
szy do zwolnienia grupy POW . w  liczbie 9 osób, 
aresztowanych jeszcze w  roku 1919, a zasądzo­
nych na karę więzienia do lat zO. W  więzieniach 
'kowieńskich przebywa jeszcze dotąd kiScudzierię- 
ciu więźniów politycznych i wojskowych, z któ­
rych część została skazana na więzienie dożywot- 
nie.

(Telef.) (m) Mlrtiste>btwa robót publicznych, 
pracy i opieki społecznej oraz ska-Tu doszły do 
częściowego porozumienia w  sprawie uruchomie­
nia niektórych robót mogących dać zatrudnienie

jego ton?
len  sam, co j w  życiu.
Wszyscy to wiemy i puzerml ,zać tego nigdy 

He wolno, że w  Zapófcfletej w  najstraszniejszy i 
nainskczenasiejszy sposób została sporiiewiorata 
tóbtofa. I poniewierano ją yedto; wsze&teh 
Eteeiplsów i w myśl wszeikMi zasad moralności 
.podłej maiteryaBstycznej etyki zeszłego wieku. 
< mU  tysifęcy kobiet tak zniszczono, ale ona je- 

‘<Ha, ta ognista, odważna rasowa szłaohctemka 
.zbuntowała się, szarpnięte więzami, strzaskała ja, 
zerwała —  i poszła w  świsnt. A potem przyszło to, 
co zwykle w  takich wypadkach bywa. świat 

, trzeba poznać i obce się go poznać, zaś tycie pa­
rzy cz^-io. Więc było dużo cierpienia.

A z tego ckrroieniŁ, i z tego buntu zrodziła się 
' Twórczość Zapolskiej.

litotę jej duszy stancwtf ognisty bunt, istotę 
je? życia nieustająca walca. I to było piękne i 

; twórcze.
Bo to nie sztuka wziąć książki Zapolskiej dziś 

> i dziś je sądzić, astawwszy je pod tym lub owym 
.'kątem krytycznym tej czy tamtej szkoły liteira- 
'cfeiej. Trzeba wiedzieć coś o rob, jaką one ode- 
grafcy w  ća*c bowem życiu narodu,

; Był mianowicie czas, w którym głędzsło tiry-

czytanych poetów i kiedy jedyne „siursum coyda" 
wydtzrwa,niała w  duszach polskich trybgja Sten- 
kiewócz® Zresztą [Rolska drzemała słodko, koły- 
srna do srnu przez pozytywistów warszawskich 
(„p ia t" Jeske Choiński, sztywny i drewutony Qę_ 
imilkiii) lu’b też zasłuchana w  nieznośne zrzędne 
gderania historyków szkoły krakowskiej oraz 
nieocenionego" (bo go r.3rt nie czytał) Klaczkę. 
„Phifotei a ■ ciinniiputens" panowała niepodzielnie. 
I w tedy przyszła Zapolska. Nie wiem, nie chcę 
sądzić czy  ona ma słuszność w  siwych ostatecz­
nych wnioskach i nie w  tern rzecz, lecz w  tr m, że 
z krzywdy i cierpienia wychodząc, on? założyła 
otwarty protest i głośne „veto !“ Krzyknęła w 
twarz podłości, samolubstwu, hydlęctwu lUdzkie- 
mu, wsze%if'.mu co niskie i fałszywe, O, trzeba 
wtedzteć, jakie 'to miało w  swoim czasie znacze­
nie. 'Dzieckiem wówczas byłem, lecz parmętenj, 
z jaką zaekkłą nienawiścią, z taką pogarcja o ka­
żdej jej książce mówiono, z jakiem oburzeniem, 
z jaką zgrozą — a przecie mimo to kobiety po 
nocach te iej książki .czytały chciwie ba połyka­
ły i potem przy fam sposobności -procesy (domo­
we) wytaczały swym jaśnie wielmożnym sułita- 
notn. Zantcpokciła się dusza ffifsterska, przelękła 
—  bo książki Zapdskfa: w  umysłach czytelników
••••w'*' — “ - -  ‘  " —•  ̂ ^ ^

■pozbawionym pracy. Roboty mają się rCii>ocząĆ 
wkrótce w  Warszawie i na pjowiacyi.

(Teki.) (m) Z ineyatywy prez. ministrów 
zamierza ministerstwo oświaty urządzić w  dniu 
29. kwietnia we wszystkich szkołach powszech- 
rych i zawodowych obchód poświecony emiigra 
cyi polskiej w  Ameryce. W  program obchodc wej 
dą o/dczyty i pogadanki o stanie emig/acyi naszej 
w  Ameryce od wieku XIX począwszy. W  tym sa­
mym dniu Polonia amerykańska urządzi poo^bny 
obchód .poświęcany Macierzy.

(PA T ). Miiionówka. P rzy  wczorajszem ciąg­
nieniu 4-prc. państwowej pożyczki pmrctowej, wy­
grana padła na Nr, 0,018.2/3.

E L R C N i K A .  
r e p er t u a r  t ea tró w  M iE israca

Teatr WiefkL
jW  niedzielę 26. lutego o godz. 3*30 „Szkoła 

Żor komediya w  5 aktach Moliera.
W  niedzielę 26. lutego o godz. T3Q „Ich czwo- 

>ro drahM  w  3 aktach O. Zapolskiej.
W  poniedziałek 27. lutego o godz. 7*30 „Faust" 

opera w  3 aktach Guonoda (osi gośc. y™sięp 
Kaczmara).

Teatr Mały. — -—  
m W  niedzielę 26. lutego o godz. 2*30 „Ntebieskj 

lis 'komediya w  3 aktach fłarczega.
W  niedzigę 26. lutego o godZ. 7*30 .JCłopoty 

p. Złotopotekiego farsa w  3 aktach IŁ ZbW z  
chowSkiego.

W  pot ie,działek 27. hztego o gedlz. 7*3(  „C z y  
sity interes" komedya w  3 aktach Stanisław a ftk> 
drzyńskiego. (Premiera),

Teats .Nowości.
W  niedzielę 26. lutego o godz. 3*30 „Hiszpań­

ska mucha" farsa' w  3 aktach Arnolda i Bacha.
W  niedzielę 26. hrtego o godz. 7‘30 „MfliWCirr 

rzy“ operetka w  3 aktach Steffana.
W  poniedziałek 27. lutego o godz. 7’30 ,Mv 

liarderzy" operetka w  3 aktach Stefiana. 
t  Program „BAGATELI**. 1) Ozęsć koncerto­
wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawidowicz, Horoszyński i fn. 2) Cstatrie wystę­
py światowej sławy duetu N. Kir sanów ej | A. E 
tunato. 3) „Kamienicznik" sketch w  1 odsłonie. 
Obraz z życia lwowsk ego w  1 odsłonie „Koryers 
hochsztaiplerska Zbysia".

Teatr lit.-art. „U L“ . —  N o w j program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bronowski, Baron- 
ski, ćamor-ka, SławsJń. 2) W. Jelecki, kai yaatu- 
rzysta w  słowie. 3) Duet Veufcerry. 4) „Pocon ja 
w  10 wlazł" farsa. 5) „Młody papa" od iretka

Lw ów , 26. łntegc-
T*rezes Głównego Urzędu Ziemskiego w  W w .

szawie, p. dr. W ładysław KiernBk, przybęczie do 
Lw owa i udzielać będzie aucyencyi w  pćąten 3. 
marca br. od godz. 11 do 2 w  południe w  btu* 
radl 'Okręgowego Urzędu Ziemskfego w e L^wowię

buntu, którego tak trzeba było wtedy usypt^k) <eł 
Polsce.

Tak. To była Jkobicta. Z osobistej krzywdy 
urodzie się jej dzieło. Tylko że ta krz^iwda pod­
niesioną została ' do potęgi (krzywdy społecznej a 
z 'tej wielkiej świadomości strzeliła nagie błyska­
wica buntu. Wszelka krzywda jest afcarbem 1 
krzywdą pokrzywdź o,ne-ro —  a Pofsika była tak- 
samo sponiewierana jak i Zapolska. r’aik. To była 
kobieta. Ale przez iekiś czas ty-lko j-e-j 'kobjece ser­
ce biło głośno na alanm pieśnią buntu. A  ten bunt 
z matki przechodził na syna. I to jest największa, 
najwspanialsza Zapolskiej zasługa, najsiłnlejSBiy i 
najpiękniejszy ton, ton — rewolncyl, która zaiw ŝze 
ieet .z ducha, a fctóa\ zasiali u nas 'najwięksi nosi 
poeci » z  której jedynie znowu powstać mogła 
Polska.

Goethe powiedział raz, iż obowiązkiem każde 
go artysty jest: Zawsze i na 'każdym kroku 'prote­
stować przeciw tiłisterswu. Jest to wieczna nieu­
stająca walka świętego Jerzego ze smokiem. Był 
czas, kiedy w  iRolsce ta ostrą kopią rycerskiego 
świętego była jedynie ogniste, dusza Zapolskiej, 
dusza kobiety, kióra gdy brakto mężczyzn, przy­
biegła kruszyć kajdany swemd deilsataemi ~aJ- 
caimi. .
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przy ij. Legionów I. 1, II. p. Następnie wyjedzie 
do Przemyśla, gdzte uaziielać będzie audyencyi w  
sobotę, dnia 4. marca br. od! godz. 11 do 2 w  poŁ 
w  lokalu tamit. Okręg. Urzędu ZiemsLfcgo. ul. KE-
llń jK g ó .

Promocya. Wczoraj odibyja się na Uniwersy­
tecie lwowskim promocya p. Teodora Brando w- 
skilego na doktora filbzoiii

Pod znakiem Prasy. Pani prezesowa mini­
strów Ponikowska powiła onegdaj córkę. Z tego 
powodu Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 
„^w sinch wysiał do p. Bo, akowskiej będącej 
protektorką balu urządzanego przez Syndykat, któ 
ry  odbywał się właśnie w  dniu urodzin, nastę­
pującą depeszę gratulacyjną: „Komitet Bahi Pra­
sy śpieszy złożyć Swej Czcigodnej Protektorce 
ną fserdeczsłiejoze życzenia z powodu radosnego 
zdarzenia. W idzi w  niem szczęśliwą wróżbę dla 
siebie oraz dla córeczki, która przyszła na świat 
pod znakiem „Prasy". ( —) Prezes Jan DąbskŁ

Tylko bez wandalizmu! Piwnice magistratu 
są przepełnione stosami najrozmaitszych aktów i 
papierów, które w  najbliższym czasie w  drodze 
przetargu pUbłkzriego mają być sprzedane na ma­
kulaturę,. Mużeby magistrat, nim te szpargały prze 
handluje, poruczył ikomuś przeglądnięcie ich, czy 
twe znajdują się między nimi jakie dokumenta hi­
storycznej wartości, fctóreby mogły służyć za ma- 
teryały do dziejów Lwowa łub okolicy. Niewiado­
mo tylko, komu poraczyć to zadanie, bo dyrektor 
archiwami miejskiego dr. Czołowski bawi w  Ro- 
syi, gdzie wydziera bolszewikom zrabowane nam 
zabytki, dr. Ba-aowski jest tak zajęty monografią 
ezwonów galicyjskich, że o czem inmem ani gadać 
ttue chce, wskutek czego archiwaryusz p. Rachwał 
nie może też opuścić swego posterunku, aby zstą­
pić do pirwnic ratuszowych. Niechże więc dr. Stani, 
ido którego resoi bu ta makulatura należy, pamięta, 
przy traasakcyi, ,ne Leopofc capiat ąuoddara de- 
trłmenti.

Mistrzostwo Lwowa. Przegraliśmy co pra­
wda „mistrzostwo Tatr" lecz sportowcy mogą po 
cieszyć kię nagrodą „mistrzostwa Lw owa". Nikt 
bowiem o>bcy nie potrafi napewne przejść cało i 
zdrowo ulicami miasta Lwowa w  dniach osta­
tnich. W  sporcie tym ćwiczą się wszyscy miesz­
kańcy naszego giodiu bez różnicy wieku i płci i 
osiągają już nawet poważne wyniki. Dopomagają 
im w  tein dzielnie zasłużeni dozorcy lwowscy, 
dbając o przysposobię nie terenu. Największa część 
zasługi tej przypada wszystkim gmachom rządo­
w y m  (^hrmazya, koszary wojskowe, policyjne!!), 
sądy, itd.) które z  specyałną troskii wóścią starają 
#ę o rozwód t«j gałęzi sportu polskiego.

Premiera w Teatrze Małym. Swtetna kome- 
uya St. Kiiedrzyńskiego, która nie sdbodzi w  W ar­
szawie od trzech miesięcy z afisza „Czysty itnte- 
res", grane będzie od poniedziałku. Rolę Kordela­
sa dublować o^^dzie z d/yr. Czai nowsMi p. Tarta- 
kowScZu Sprzedaż biletów już się rozpoczęła.

„Faust" z W . Kaczmarem. Na ponfedziiałko- 
wetn przedstawieuhj „Fausta" w  Teatrze Wief- 
kjUm rofę Meffistofetesa śpiewać będzSe W . Kacz- 
mar. Będzie to ostatni występ tego doskonałego 
śpiewaka. . Pomediziilałkowe przedstawienie roz­
pocznie się wyjątkowo o godiz. 7.

Celem uprzystępnienia szerokim warstwom 
arcj dzieła Moliera „Szkota żon", dyrekcya Teatru 
Wiotkiego wystawia tę komedyę w  niedzielę po 
południu.

Towarzystwo Sztuk Pięknych ul. Dziedu- 
szyckich 1. (Gmach (Muzeum Przemysłowego) 
Wystawa prac wojennych art.-mal. Fryderyka 
Pantsdia trwać będzśe do wtorku 28 b. m.

Zakazanie wiecu manifestacyjnego. Na skutek 
zarządzenia nrinasteristwa spraw wewnętrznych, 
zapowiedziany na dziś w  sali Sokoła Macierzy o- 
gólny wiec nracow rków  państwowych, został 
przez dyrekcyę polkyi zakazany.

'Walne Zgromadzenie Polskiego Związku U- 
rzędników Instytucyi Finansowych we Lwowie 
odbędzie sJę dntia 26. hm. o godz. 5 po poł. w  sa l 
Tow. Oospodarskkgo przy ul. Kopernika I. 20. Za­
rząd główny w zyw a PT. Członków do licznego 
udzSato w  Zgromadzeniu ze względu na ważność 
omawianych spraw, oraz dla wypowiedzenia się co 
do dalszego kierunku 1 zadań Związku.

Ignacy Daszyński, po*eł ną Sejm, mówi dziś

w sali ratuszowej o godz. 5 po poł. na temat: 
„Zagadnienia pracy". Prelekcya odbędzie się sta­
raniem Związku Akad. „Życie".

Z Uniwersytetu Ludowego itą. Al Mickiewi­
cza. W  niedzielę, 26. bm. o godz. 6 wiacz. przy 
uł. Bourilarda 5 ■boczna Batorego) wyxtad dr. A. 
Wereszczyńskfego p. t.: U kolebki społeczeństwa 
i państwa.

Odczyt p. Ady Reichensteinowe] pt. „Pićr- 
wdiastki dramatu greckiego w Dybuku Ansldego", 
odbędzie się w  niedzielę 26 bm. o godz. Ł2-tej w 
sali kina Marysieńka.

\Vieczór karnawałowy. „Akademickie Koło 
Przyjaciół Pbmorza" i Związek M łodzieży pol­
skiej z Lliłwy urządza w  ostatnią niedzielę karna­
wału 26 bm. „W ieczór karnawałowy* z kotylio­
nem w  sali Czytelni Akademickiej. Wstęp ściśle 
za zaproszeniami], które wydaje się w  A. K. P. P. 
Sapiehy 55, co dzień od 6—7 wtocz. Bilet wstępu 
400 Mkp., akademicku 160 Mikp.: członkowski 100 
Mkp. Legitymacya akademicka służy za zapro­
szenie.

Reduta teatralna. W  ponifedzlałek, 27. lutego 
br. o godz. 1:1 w  nocy Reduta teatralna (ai tystycz- 
nia) w  Teatrze iWfelkim. W  programiie t e r ą  u- 
dział pp.: Popow, art. wielkiej o rery  moskfrw- 
sKiej. Klrsanowa I Fortunato, Rentgen. Kamiński, 
OTaz artyści: tizecl teatrów miejskich.

Wielki Wieczói taneczny. KomBien. zabawowy 
przy Zwfązku Inwalidów wojennych iRzpłtej P o l­
skiej, koło Lwów, urządza w  nJedziielę, 26. bm., 
wielki wieczći taneczny w  salach Strzelnicy 
rrileijskiei. Czysty doćhóć przeznaczony na fun­
dusz zapomogowy itnwaiidów, widów 8 sierót we 
Lwowie i na funduuz domu własnego dk Polskie­
go Stow. B. K. N. P. M, S. w e Lwowie.

Jak się bawić, to się bawić! Dziś, w  niedzielę, 
ostatnia zabawa (raut) w K asynire mffejskiem u- 
rządzona staraniem studentów chemS. Zaprosze­
nia w ydaje slię w  niedzielę przez cały dzlień.

„Gruźlica" tańczy. Jasna oświecony rząd1 o- 
kien. Na ulicę dochodzą wesołe tony shimmy i fox- 
trotta. Spoznibny przechodzień pcdnosii głow ę i 
m d bramą owego roztańczonego domt widzi 
szyld, który głosi, że są to ... biura Towarzystwa 
walkS z gruźlfcą! Co to znaczy? •

Ministerstwo skarbu odroczyło termin skła­

dania zeznań do podatku dochode vego na rms 
1922 do 1 maja br.

Ministerstwo skarbu oznajmiło, że Sejm prze' 
dłużył termin składania próśb o wszelkie ulgi i o4 
roczenia z ustawy, z  dnia 16 grudnia 1921 (Dz. U. 
Nr. i  ex 1921) o poborze nadzwyczajnej daniny 
państwowej do dnia 6 marca 1922.

Podziękowanie. Żona i dzieci zmarłego w  o- 
sfcatoich dniach w  Stanisławowie śp. Konrada Kor­
win Myczkowskiego, inspektora PKP. składa tą 
drogą najgorętsze słowa podzięki p. dr. Jerzemu 
Rosenbaumowi, lekarzowi w  Stanisławowie, za 
gorliwą pieczę, jaką otaczał od szeregu lat zdro­
wie śp. Zmarłego i niezmiernie troskliwe i staran­
ne leczenie w  czasie choroby. Nie sąctemy był je­
dnak widocznie dalszy żyw o śp. Zmarłemu, gdyż 
mimo zastosowania przez p. dr. Rosenbauma 
wszelkich możliwych śr- dków, wyczerpany orga­
nizm nie mógł przenieść choroby.

„Dzieci Ziemi". K t e  L ew  wyświetla obecnie 
wspaniały dramat napisany speeyaiM* dla filtop 
prztei. Tadeusza tRittnera. Obraz pełen szczerości 
i prawdy przeniesiony wprost żyw can  z ekranu 
rzec; ywistego życia Warszawy na srebrny ekran 
kina. Życie szarej ulicy wielkomiejsi j j  z wszysitr 
fcemi jej szumowinami i życie wspaiia ‘ych pała­
ców. A tu i tam przewijają się ludzie © najczar­
niejszych i najjaśniejszych charakterach, — tak, 
jak to naprawdę bywa w  żyniu. Wspaniały tep 
film jest dziełem pracy pcllskiej: polski autor, pol­
scy artyści i polska wytwórnia i napraweję, wspą ■ 
niiałą techniką utworu, znakomitą idżyserys 1 Sy- 
scenizacyą, jakotei św ię te  grą pierwszorzędnych 
artystów przewyższa wszystl ie dotychczasowe 
fUmy polskie i stawia go na równi z najświetniej­
szymi wytworami faŁry^kacyii zagranicznych. N," 
pochwałę Dyrekcyi Kina LoW radidłe-nić należy, 
iż kino to nie Ira-imi publiczności niezdrową sensa- 
cyą ani pornografią — ale prawdziwie aity»lycz- 
nemi obrazami i to przeważnie wyr^órnil rod.tekłi

(— ) Nagła śmierć. Wczoraj pized połudnt&m 
w  mieszkaniu swem przy ul. Gułąba ,12 wjłcutek 
krwotoku zmad nagle WacłaT- Mehrger, zarób, 
nik liczący 50 iat. Zmarły od dłuższego czasu był 
chory piersiowo.

1 |  & n  d  r  u  — s t r a c o n y !
Egzekucya odbyła się wełoraj w Wersalu.

-00-
Paryi, 25. lutego. 

(A W .) Dnia 25. bm. odbyła się w Wersalu e- 
gzekucya znanego zbrcdnicrza Lamfri .

Wiedeń, 25. lutego. 
(P a T .) „W r. A lg . Zjg." donosi z Paryża:

Morderca kobte* Landru został dziś rano straco­
ny w  więzieniu wersalikiem. Nie przyjął on po­
ciech religijnych, a prosił iedyite obrońcę, aby m» 
towerzyszy! do samej gilotyny, poczem pozwoli 
spokojnie przywiązać się do szafotu.

l i r a c h  4  H a n R ó w  n o w o j o r s k i c h .
Pasywa wynoszą razem 3,4CD.OOO funtów ssterlingów.

 o o---------
Wiedeń, 25. lutego.

(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Paryża: W e­
dle nowojorskiej depeszy Exchange Telegi. za wie 
siły w ostatnich dniach wypłaty 4 banki nowojor­
skie, a mianowicie Cardos i Burkę, S. Ruskay et

Comp., James W. Bali et Comp. i Roaney et 
Comp. Pasywa wynoszą razem 3̂ 400.600 funtów 
szterlingów. Pasywa samej tylko ftomy Cardos et 
Burkę wynoszą półtora .miliona dolarów, z czego 
pokrytych.będzie tylko 150.000.

Walka ze spekulacyą giełdową.
Wynik obławy policyjnej.

Obława na waluciarzy.

W  ostatnich dwóch dniach przeprowadzono 
z ramienia V  kumisaryatu policyi państwowej 
obławę na pokątnych handlarzy obcych walut.

W  czasie ob ław y przeprowadzono rew i- 
zyę  w  mieszkaniach niektórych osób, o któ­
rych wiadome było  powszechnie, że „robią w  
walucie".

Wynik ręwłzyj był następujący;
W  mieszkaniu S. Katza, przy ul. Kazimie-

Wynik obławy półtora miliona marek polskich.

Lwów, 26. lutego, rzowskiej I. 20, zakwestyonowano tylko 70 do 
larów  amerykańskich.

U Izraela Steina, przy ul. Rzeźnickiej 1, 9, 
rew izya  dała w yn ik wprosn nadspodziewany. 
Znaleziono tam bowiem 8320 leji, 11930 marek 
niem., 11 dolarów ameryk., 12900 rubli car­
skich, pół miliona karbowańców, 80 kor. srebi 
nych austr. i 13 sztuk carskich rubli złotych.

W  mieszkaniu Emila Kleinera przy  pk 
Smolki 1. 5. wynik rew izy i rów nież by ł nie do 
pogardzenia. Zakwestyonowano bowiem  u d&
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D i i i  D a n s i n g
god?. 5 pc pet w  sali Tow ar*. 
Pedagog, ul. Z .m orow  cza 1. 17. 

H Dyre ieya  iteole de Danse . 2<2i

KTO NIE WIDNIAŁ JESZ ZE
wspaniałego dram itu życiowego w 6 
aktach ZM W I ^ Y  8 !2  4 T A  napisanego 
sp ec ja ln ie  d la  f i l m u  przez ff i 1
2426 niecił śpi szy do EONA LEW
STO: 75 franków francuskich, 10500 marek nie­
mieckich, 648 leji, 69 koron czeskich i 18 dola­
rów amerykańskich.

Zakwestyonowane pieniądze narazie zde­
ponowano w  policyi. W łaścicieli zakwestyono

wane; gotówki po spisaniu z nimi protokołów  
pozostawiono na wolnej stopie. Odpowiadać 
oni będą przed sądem.

Ogólny w yn ik ob ław y dał około 
półtora miliona marek poi.

Kradzież trzymilionowa na szkodę repatryanta.
Między skradzionemi rzeczami znajdowało się wiele zabytków muztsaln.

Załadowanie rzeczy w Równem. — Wagon znikł. —  Daremne poszukiwania. —  Repatiyaaci 
w tym wagonie. —  Kto skraar/ —  C/enne rzeczy. —  Nagroda.

•— ——o o--------
Równe, 25. lutego.

<Sh) Onegdaj repatryant Władysław Kapczyń- 
sSri, rodem z Łodzi) przyjechał z baraków na dwo­
rzec w  Równem, gdzie załadował do wskazanego 
mu .grzez urzędnika kolejowego wagonu 

bagaż wartości 3 milionów marek.
Sam zaś wsiadł z toną i z dzieckiem do pociągu 
osobowego, do którego miał być ów wagon dołą­
czony i odjechał do Warszawy. W  drodze jednak 
przekonał się,

ze wagonu <01© dołączono 
a po przybyciu do Warszawy, po dwudniowem 
czekaniu wagon ów  nie przybył. Kapezyński wdał 
się z powrotem do Równego,
* lecz i tam wagonu już nie było.
Wobec tego przeszukał wszystkie stacyo na linii

Równe —  Warszawa, jednak bezskutecznie. Do­
wiedział się jedynie, że do owego

wagonu wsadzono kilku repatryantów,
którzy w okolicach Brześcia wysiedli i

najprawdopodobniej bagaż ów skradli. 
Między garderobą, bielizną itd. znajdowały

się także
cenne rzeczy artystyczne 1 muzealne, 

jak zegar z dwoma nurkami z bronzu francuskie­
go, dwie figurki z saskiej porcelany, popiersie 
Dantego z białego marmuru, nadto cenne 
książki techniczne.

Właściciel tych przedmiotów ofiarowuje za 
odnalezienie chociażby części skradzionych przed 
miotów

100 tysięcy marek nagrody.

Zd rmbii zowany chorąży —  f_;brykanJem fVszy&ych dokjmBntów
Specyalnością jego były doKumen'y zwaln 'a ją:e od wo ska.

(Fabryka w Przemyślu, — Wyniki rewizyt. —  Naiwne tłumaczenie się fabrykanta. — Aresztowanie.
-to-

Lwów, 26. lutego, 
(h) Zdemobilizowany chorąży Dertiiek, za- 

truteszikały w  Przemyślu przy ul. MiCkibwicza 96, 
trudnił sfę stale

podrabianiem dokumentów publicznych 
tak świfadectwa szkolne, dokumenty zwolnienia z 
wojska rtd. O niekonoesyonowanej tej fabryce 
dowiedział srię poufnie st. żand. Straszyński z plut.

Stwierdzono, że td? podstawie sfałszowanego
zwoltfema, otrzymanego od Dertfka, zbiegł z 
oddziału niejaki P iotr Zając, szeregowiec II p. m  
dyw. samochodów pancernych w  Grodnie, are­
sztowany następmie w  Przemyślu.

Dertiiek przesłuchany
wyparł się,

Jakoby zawodowo trudnił się wyrabianiem fałszy-
Kandarmeryi w  Przemyślu 1 zawiadomił o wyclh dokumentów, zaś znalezioną u niego falszy- 
tem pollcyę państwową. Wysłany następnie z wy-1 wąj metrykę tłumaczy tem, iż chcal się żenić, a

Makuwlczem na rewizyę, znalazł u poireważ nie mógł z domu z Czerń k> wilec dostać,
- dlatego ją sam sobie podrobi. Znalezione zaś inne 

pieczęcie, oraz akta służbowe, tyczą papiery

wtJadowcą 
Dertfflka 
trzy okrągłe

ce zwolnienia z szeregów
Franciszka Luli, rodem z Berezówki. (Nadto zna-; z powodu 
leziono cały szereg blankietów z pieczęciami! roz- regów. 
maftych dowództw,

a w szczególności z pieczęcią dowództwa a dafsze 
kadry 22 pułku ułanów, myiślu.

tłumaczy lekkomyś’noścłą,
której zabrał je przy opuszczaniu sze-

Aresztowano go,
Śledztwo prowatdzd polieya w  P rze

£_SALl SĄDOWEJ. • - - - - ' ' •' » '

Mord rca śp. kpt, Kopcia po rrz  czwarty prz d sąd m.
Oskarżony został skazany na karę śmierci przez powieszenie z za­

stosowaniem amnestyi.
Uchodził za głupiego we wsi. —  Orzeczenie psychiatrów. —  Na końcu wsi „ja go położę". —  
Z oskarżonymi nikt nie jechał na saniach. — Konsternacya wśród oficerów ukr. —“ Scysya obrońcy 
z przewodniczącym. — Prokurator prosi o ukaranie obrońcy. — Grzywna 500 mk. — Przemówienie 
prokuratora. —  Roszczenia poszkodowanej rodziny. —  Przemówienie obrońcy. —  Narada sędziów 

przysięgłych. —  Werdykt i wyrok. — Zażalenie nieważności 
 o o—

Lwów, 26. kte go.
Ch) Pierwszy zeznawał wczoraj ojciec Pako- 

*za, który stwierdził, że syn jego w  młodości miał 
drgawki epileptyczna, do szkoły wiejski/ej uczęsz- 
'czal przez 10 lat i

uchodził we wsi za głupiego.
Sednem słowem wystawił mu świadectwa jak naj­

gorsze. Następnie wygłosi® parere lekarskie psy­
chiatrzy dr. Sieradzki i dr. Mańkowski. Stwier­
dzili onli, że

oskarżony jest zdrów na umyśle, 
wskutek czego jest za swoje czyny całkowicie 
odpowiedzialny. Pbs6ada jednak znikomą inłelir 
gencyę, ktćra jest u niego tmuetsza- uQż u kaćde-

5. marca
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

P.f. Frensitralsroi
ktśrzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za marzec wraz z 
ewentualną zaległością.

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłowKu.

Zwracamy uwagę no to, i e  wy­
płata kv. ot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskrzansm jest —  dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety *— jak najrychlejsze 
wpł cenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
„Gaz. Po r* "  i „Gaz. Wiecz.“.

go zwyczajnego wieśniaka w  jego wieku, który 
•to mankament motźe wpłynąć ewentualnie na w y­
miar kary, jako okoliczność łagodząca.

Następny świadek Horak ze Szczerca, kry­
tycznego dnia spotkał oskarżonego, konwojują­
cego na drodze do Mikołajowa śp. kpt. Kopcia. 
Świadek zapytany przez oskarżonego, jak dale­
ko jest do Mikołajowe, odpowiedz fał, że dwie go­
dziny drogi. Odpowiedzi tej nie słyszał kpt. Ko­
peć, gdyż również zapytał go o to samo. Oskar­
żony nie pozwolSiił mu odpowiedzieć, natomiast ol­
cho zapytał się, jak daleko do końca wsi,

„bo ja go tam położę".
Takie same zeznania mniej wfęcej złożył 

świadek Bernard. Zeznał on mianowicie zgodnie 
ze świadkiem Ho rakiem, że 

nikogo jadącego na saniach nie widzieli z tylu 
za Pakoszem.

Zeznanie to wyklucza obronę oskarżonego, jakoby 
działał na rozkaz obu Michajłowów, którzy mielt 
go do morderstwa przynaglać.

Świadek Prokop Myczko ze Szczerca, zeznał, 
że w  powyższym okresie władze ukraińskie nće 
wydawały w yroku  śmPerci, ani teiż nikogo nie 
rozstrzelano, z wyjątkiem śp. kpt. Kopcia.
Wieść o jego śmierci wywołała wśród oficerów 

ukraińskich konsternacyę.
W  tem miejscu przewodniczący sędzta Nie­

wiadomski zapytuje świadka, czy  wobec tego 
przypuszcza, że oskarżony popełnił morderstwo 
na własną rękę bez żadnego rozkazu. Na to zrywa 
się obrońca dr, Wołoszyn l mówi): To trzeba za­
protokołować. Na zwróconą' mu uwagę przez 
przewodniczącego, że

obrońca może prosić, a’e nie żądać 
o zaprotokołowanie, dr. Wołoszyn zabiera głos t 
zarzuca przewodniczącemu stronniczość w pro­
wadzeniu rozprawy, twierdząc, że przewodniczą­
cy występuje jako pap-yota-szowfinlista, a nie ja­
ko sędzia i
żąda wyłączenia przewodniczącego z rozprawy.

Także i prokurator zabrał głos i zażądał u- 
karania przez trybunał obrońcy za przeszkadzanie 
mu w  urzędowaniu. Trybunał odmówił żądaniu 
obrońcy wyłączenia przewodniczącego z roz­
prawy 1
skazał go za uwłaczanie godności sądu na 500 mk. 

grzywny.
Nastąpiły jeszcze zeznania kiliku 'świadków, 

poczem przemówił prokurator, podtrzymując akt 
oskarżenfa. Imieniem strony poszkodowanej adw. 
dr. • Pieracki podkreśIDł, że nie było ze strony o- 
śkarżonego przymusu,
popełnił on zwyczajne skrytobójcze morderstwo.
Ponieważ strata
poniesiona przez rodzinę Kopciów jest bezcenna, 

likwiduje on wedle ustawowego wymogu roszr 
cz«n> pykany w kwocie f mk., oraz] domaga sit
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lutego. Pap iery  wartościowe. Transakcye. 5fo 
listy m. W a rszaw y  327, 5%  W arsz. pożyczka 
przez 1920 97 i jedna czwarta, 4 i pó} prc. listy 
ziem. (mk.) 71. i

W aluty i dew izy. Transakcye. Dolary St. 
Zjedn. 3960, marki niem. 17.95.

Czeki. Transakcye. Na Belgię 345, Reęlin 
17.95, Gdańsk 17.90. Londyn 17500, P a ry ż  360, 
N. Jork 3975. S zw a jcaryę 762, W iedeń 65, P ra 
gę 67 i pól, W io ch y  210, Rudapeszrc 5.70.

A k c ie . Transakcye. Bank Dyskon. warsz. 
2975. Bank Handl. w  W arszaw ie  3030, Bank 
Kred. w  W arszaw ie 3000. Bank Zjednocz, ź. 
polskich 1150, W arszaw . Tow . 1. cukm 21700, 
Tow . przem. drzew . 1900, W arsz. tow . kop. 
w ęgla 18000. Lilpop, Rau i Lówenstein 3400, 
Rudzki i Ska 2520, Starachowice 4A50, Zaw ier 
cie 60000, Żyrardów  75000. .1. Borkowski 1425 
Bracia Jabłkowscy J285, W arsz. Tow . trans, 
żeglugi 1700, Polska nafta 2450.

•
D E W IZ Y  GDAŃSKIE.

Gdańsk, 25. lutego.
(P A T ) ’ D olary  amerykańskie 220.77 do 

221.23, Londyn 979— 981, Francya 8541— 3545 
do 8558, marki polskie 5.66— 5.69, przekazy na 
W arszaw ę 5.68 i pól do 5.78 i póls przekazv 
na Poznań 5.63 i pól do 5.62 i pól

D E W IZ Y  ZU R YCH SKIE .
Zurych, 25. lutego.

(P A T ) Początkow e kursa dew iz z 25. lu­
tego. Berlin 2.28. Holandya 195.50, N. Jork 512 
Londyn 22.49, P a ry ż  45.95, Medyolan 25.95, 
Praga 9, Budapeszt 0.74, Zagrzeb 1.55, W a r­
szawa 0.13, W iedeń 0.10, Austr. stempl 0.08 
i pól.

Zurych, 25. lutego.
(P A T ) Końcow e kursa dew iz z 25. lutego. 

Berlin 2,30, H olardya 195-50, N. Jork 512, Lon 
dyn 22.48. 'Paryż 45 75, Medyolan 25.90, M a­
dryt 81.25, Bruksela 43.75, Kopenhaga 107, 
Sztokholm 135.50, Chrystyania 87.10, Buenos 
A ires 190. Praga 9.05, Budapeszt 0.73, Zagrzeb 
1.55, 'W arszawa 0113, W iedeń 0.10, Austr:
stempl. 0.08 i pól.

«

D E W IZ Y  PA R YS K IE .
P a ryż, 25. lutego.

(P A T ) Zamknięcie g ie łdy  w ekslow ej z 24. 
lutego. W eksle na: N ierrcy 5, Belgię 95, Am e­
rykę 10.04 i pół, Anglię ^8.61 i pól, Holandyę 
423, W ioch y  56, Szw a jcaryę 216, Hiszpanię 
176.25.

D E W IZ Z  N O W O JO RSKIE .
N o w y  Jork, 25. lutego.

(P A T ) D ew izy  z 24. lutego. W eksle na 
Londyn kablem tranoform. 439.77, weksle na 
Londyn 60-dniowe 436.87, na P a ry ż  9.01, n& 
Berlin 0.45, na Holandyę 38.25. Srebro krajo* 
we 99.62, srebro zagraniczne 68.50.

STAGNACYA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.
Leaneld, 25. lwiego.

(PA T .) Wskutek niepomyślnych ■wiadomości 
z Europy, na giełdzie nowojorskiej zapanowała 
stagnacya. Powszechnie sądzą, że odioczenie ko® 
f-erencyi odbudowy ekonomiczna: Europy wpły­
nęło bardzo niepomyślnie na stosunki finansowe 
amerykańsfco-ewropejskie.

W A R S Z A W S K A  G IE ŁD A  T O W A R O W A .
Warszawa, 25. lutego.

(P A T ) d tn y  skór na rynku warszawskim  
Wedle notowania Stów. kupców polskich: b y ­
dlęce św ieże za 1 kg. 500— 530, cielęce śu .e- 
że za 1 kg. 850— 900, konssic św ieże za sztukę 
•8000--8500. Tendencya dość mocna utrzymuję 
się nadal.

Z B O Ż O W A  G IE ŁD A  G pANSKA ’.
Gdańsk, 25. lutego.

(P A T ) Giełda zbożow a. Ż y to  2&y—£75( 
pszenica 320— 355, jęczmień 260—280, owies 
270— 285, grcon 300—345. Sy.tnący a bez zmia* 
ny.

ZAG R AN IC ZN E  G IE ŁD Y  T O W A R O W E .
Liverpool, 25. lutego.

(/PAT) Bawełna (notowania końcowe). M a 
rzec 1001, maj 1006, lipiec 1002, paźdzlemTK 
970. : ■

Liverpool, 25. lutego.
(P A T ) Bawełna. Lu ty 999, kwiecień 100| 

czerw iec 1007, sierpień 993, wrzesień 978, li­
stopad 962, grudzień 956, styczeń 1923 r. 950.

LiverpooI, 25. lutego.
(P A T ) Ceny w  pensach. Ta rg  lokalny-: Ą  

mericam Fully luty 9.99, marzec 10.01, kwie­
cień 10.01, maj 10.01. c z e r w ie c — .— lipięa 
10.01, sierpień 9.83, Brasilia Middłitig wrze­
sień 9.78, październik. 9.70, listopad 9.62, gru­
dzień 9.63, styczeń 1923 r. 9.60. Egipska Sake* 
laridis luty 16.30, m arzec 16.15, maj 16.75.

A leksandria, 25. lutego.
(P A T ) Sakelaridis: M arzec 33, maj 36.90 

Górny Egipt Ahsmouli ltlty 25.20, kwiecień 
25.70,

DdszkodawaąSa za buty i kożuszek’. Na tem roz­
prawę przerwano o godz. 3 -d e i a podjęto o1 go­
dzina® ó-ftej.

Po południu nastąpiło przemówełnfe obrońcy, 
poczem sędziowie przysięgli udali się na naradę, 
której wynikiem Lyło potwierdzenie 12 głosami 
n  tania w kierunku skrytobójczego’ morderstwa, 
oraz zaprzeczenie 11 glosami pytania w kierunku 
rabunku. Na podstawfe werdyktu sędziów przy­
sięgłych trybunał wydał o godz. 7.30 wiecz. w y ­
rok, skazujący oskarżonego Pako sza. za 

zbrodnię skrytobójczego morderstwa na karę 
śmierci przez powieszenie, 

r zastosowaniem amnestjrt? na 15 lat ciężkiego 
więzienia z policzeniem, aresztu śledczego.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności.

t EKONOMISTA.-
Z W C ZO R A JSZE J P O P O Ł . G IE ŁD Y  NIEOF.

Lwów, 26. lutego.
W czora j zaznaczyła  się tendencya chwiej 

na. Ceny walut kilka razy zmieniały się od 10 
do 20 punktów. Dolary tylko utrzym ały się w 
tendencyj zw yżkow ej. Obrót dość ożyw iony.

Dolary ameryk. 3909 —.3910, jedynki i 
dwójki .3300- -3810, kanadyjskie 3500— 3550, 
jedynki i dwójki 3400--3450,' marki nie­
mieckie 17.50— 17.7U, setki 17.20— 17.30, 
drobne 16.80— 16.90, leje 24.50— 25, drobne 24 
do 24.20, ausftryackie tys. dawniejszo 2700 do 
2750, fi ernisyi 1000— 1050, setki 100— 260, 50 
kor. 50— 125. 20 kor. 20—15, 10 ker. 10— 25, je­
dynki i dwójki 1—-1.40, ruble 5-setki 1.70— 2.25 
sęjki 3—4, 25 rb. 170--2.10. 10 rb. 1.55 do 
1.60, reszta drobnych 9.90— 1.20, dumskie 
Tysiączki 35— 45, a 250 rubli 20— 40, kar­
bowańce 1.20— 2, h ryw n y 4— 7, franki fran­
cuskie 325— 343, funty szterl. 15800— 1.6508, 
ifranki szwajc. 680— 720.

Z łoto: Z0 kor. 13300— 13500 . 20 Ir. 12800 
det 13000, 20 mark. 15000— 15200, funty szterl. 
13000— 13100, 10 rb. 18100- 18300, dolary
3750—»376(J.

Srebro: korony 260- -270, floreny 600 do 
630, ruble 1025— 1080, kopiejki 4.80— 5, dolary 
amerykańskie 2400— 2500, połówki i ćw iartki 

.2300— 2320, kanadyjskie 2150—2180, drobne 
20004-2100, h ie  220— 225.

KU RSA G IE ŁD Y  W A R S ZA W S K IE J .
W arszaw a, 25. lutego.

(P A T ) Kursa giełdy warszawskiej z 25.

Kronika niedzielna.
vO KOMUNISTA — DZISIAJ KORZYSTA? _  
CMENTARZ CENTRALNY —  II PIEC TRUPIAL- 
NY —  PRAGNA RAJCOWIE — STWORZYĆ WE  
LW OW IE —  SEJM I BEZ PIECA -  ZGAŚNIE 
JAK ŚWIĘCĄ —  A ONE ZJAZDY — W  CANNES 
II W  GENEWIE —  GDZIE GAJDA KAŻDY — A 

NIKT NIC M E WIE...

Pan poseł Dąbał, będąc komunistą, 
na wupólność mienia dawał bardzo wiele, 
i zrobił na tem interes na czysto, 
bo dziś nie tylko ie ma wspólną aełę, 
z wspólnego kotła dają mu śniadanie, 
może i kiedyś —  wspólny grób dostanie.

i
Swym członkiem sowiet zaś go zrobił rsnie 

w uznaniu zasług i zamiarów chytrych, 
i dał mu dyplom na psim pergaminie 
a na nim godła: latarka i wytrych.
Tak jest do nowych huiigaństw ośmiciaj 
Imci pen Dybał, sowtecki szambelan.

Aby we Lwowie stworzyć krematoryum 
jacyś masoni pracuję zaciekłe —
„(te gustibus non est disputandura" 
lepiej 5!ę smażyć na ziemi nłż w piełde.
To tylko będzie przeszkodą ntearałą, 
te miastu zwykle brakuje opału.

Więc iakl* eiebte czeka los, ezłowieeze.

(niech to odgadnie teo!og lub mistyk) 
jeśli magistrat napól ciśę upiecze 
nieorzy mterzając jak angielski bilsztyk! 
jakim do raju zapukasz ty czołem r 
niedowarzonym zostawszy aniołem? .

i

Łatwo zajść może podobny iucydaut: 
człek się po śmierci będzie tułah marnie, •
0 tem pamiętać winien pan prezydent
1 mieć w swej pieczy umrzyków palarnię, 
wymówka na nic wobec Pana Boga
że coś tam skrńwił magistral psianoga.

Nie wiem co pa to powiedzą burżuje 
i w czyjej Plan ten urodził się głowie, 
bo oto —  wiecie —  magistrat planuje 
cmentarz centralny na Zairarstynowie. 
ja to uważam za rzecz wielce zdraoną, 
bo tan. cię zaraz batiory ukradną.

Mickiewicz dobrze śpiewał w Wajdełocie: 
„płomień rozgryzie malowane dzleje“, 
bo ogień strawi i ciebie, albo cię 
zamarstynowscy rozkradną złodzieje, 
a gdy wypadnie ten proceder trupi, 
przedtem Concordia porządnie cię złupi.

Lecz to się dzieje w całej Europie, 
niech Lwowa o to nikt zbytnio nie wini, 
najlepiej temu, kto sam się zakopie, 
jak tn niebawem polski seto* ucz:tń.

Temu kto na tym pogrzebie zapłacze — 
powiem z Wyspiańskim —  że to łzy sobacze
g" — :— r~t"'T

tła za tym sejmem, gdy iegnie na marach, 
nie będę płakał sercem, ni rozumem, 
ąiecH chłop biadoli, niech rozpacza ołarach, 
bo on,był cha niob kochającym kumem, 
wierzchesławicki pan prezydent Wicek 
swym chamom tylko wciąż nadstawiał cycek.

A inteligent, urzędnik, literat, 
choć się naciąga i przysiada fałdu, 
jak niedźwiedź w zimie głoduje rad nie rad 
1 coraz bardziej ścieśnia sobie kałdun, 
że nie dziw, jeśii w taką życia chlapę 
nadstawia czasem po kryjomu łapę.

,ji
Czyż na tę wielką świata Impotencyę 

pomogą jakie kongresy w Genui? 
pomoc obmyślać maję kon crencye, 
ze współudziałem sowieckich jnechlui? 
pytać o radę (rzesz to niezwyczajna!) 
ludzi co z głodu jedzą własne... dzieci?

Gdzież tu jest sprytu lub rozumu atom 
z których nibyto dypfomacya słynie? 
niestety, dzisiaj panom dyplomatom 
także jest we łbie tSemno niby w klnie ~  
więc poco światu gitarę zawracać, 
gdy oni zwykli też po ciemku macać!

St. Brandowskl
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nTOSlEll i HO?
w sprawach ogłoszeń *u- 
pełmo bezpłatnie w Adrai- 
l.istracyi Lwów, Sokoła 4

om w omd
.1 w a r t y  e a ł y  d z.eń  
do godziny 7- moj wie­
czorem bo* prsor .. y.

1 N A U K A  I W Y C H O W A ! !

W P I S Y
,ia no .ww kurs ra ch sn & o w o & c f p a ń s t w o w e j  (z uwzgl. 
aowych przepisów iach.-ka»owych w Pz. p. poi.) przyj­
mują do 4. marca br. od g. 1C— 1.2-tej i od 4~6-tej.

Dla zamiejse. n a d k l  f « # Ł  k ( t r M P «B (L  
K O K C  P R  A K T . K U ! . »  ĘO O W O SC i Z. O L . 
IREV*SKJEG©, K u r k o w a  3 8 . A907

P O S A D Y  8 P R A C

a-rng* Botorowi? parowa
okazyjnie do sprzedania .P ilot* Lwów, ul. Batoregc 4.

4309

Termofory di SOLA"

Technik dentystyczny poszukują posady. Zgłoszenia pod 
tM* do Administracyi. 2321

P ierw szorzędna s iła  b iurowa ze znajomością bucha!- 
teryi i korespondcncyi poi.-niem. obejmie jakąkolwiek 
posadę, również jako ekspedyent, w  przedsiębiorstwie 
spędy cyjnem. Referencye na miejscu. Wymagania 
skromne. Łaskawe zgłoszenia pod ’  ~
Administracyi.

I. F. "126* do
2423

Apteka Landess w Kn.hiainie ad Stanisławów poszu­
kane n agistra z pięcioleciem. 4917

E r u F K ® ,  * p i k p b o ^ »  z m m m M

HflEZYBIfl KflmEBjlE
• ^ * X wis™ SMSian WIERZBICKI
ftfagażyn porcelany i szkła, LW Ó W , HALICKA 4.

071

w nailepsz/m gatunku poleca 2320

Antoni hALSKI, Lwśffl, SB&iBSKiB̂a i.

STEINHAUS, Lwów, ul. Krasickich 18a. 
poleca ze iiiaio k a m i e n i e  m ł y i s k . a
i r a n c u s K i e ,  s z t u c z n e  i  n a t u r a . n e .  4748

^Oszukuję spólnik* z wkładem 10—20 m.iionów^Vk. 
dla rózdze-zeria fabryki wyrobów metalowych. Z jło  
szer a w Adm. pod .Fabryka". 2!

A Ń A L iZ Y  I E K S P E K T Y Z Y  
CHEM iĆZM O -TECHN lCZNE
Badania materyałów opałowych, węgla, n r  
py naftowe , gazów ziemnych, etc. oraz in- 
nych surowców i przetworów chemicznych 

wykonują

iKtytr M  h m  I (guma
B S B T A N
L w ó w ,  v l .  L » , o n a  ś a p i e h y  3  

T e l e f o n  N r .  4 5 0 . 1924

Specyalista chorób skcjrnych i wenerycznych
t > t  r s * .  c s - ^ o a i o i o s s ^ - T s : : ! ^

były elew Kliniki wiedeńskiaj i berlińskiej 
powrócił, ord. dla kobiet ocł 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 

w niedziele i świata od 9— 12. 1951
SJSie* K r a s s a w s te ie ^ o  B ies i**  3. o d a o w i ó  jtrscrif

Reformy Nk. 750

SZCZUTEK
tylke w Magnzynle N o w o id
„ T H E  G L N T L E M A H '
Lwów, pl. H a lick i 12 (ró j Batorego). 2379

LWÓW - WARSZAWA - KRAKÓW - POZNAŃ - WILNO
J e d y n y  w  P a ls c e  barw ni? t y g o d n i k  s a ty rre tn o -  
p o i i i j r a n ?  o  tsn d e m w a ch  b sz e a rS y in y ch . gegac
M a jp o c s ^ t n ip ls s y  o r g a n  s a f^ r y ,  S m la c h u  i  iłessn oru , h n ć ry  r o z c h o d z ą c  s t a  c o  t y g o ­
d n i a  w  raaJsład zI©  2 3 . 0 6 ®  d to s ie r a  Ą r t  w a f«3 a sszyc5 i k r e s ó w  R s e r  z*. p o s p o l i t y

W SPńŁPaaC flltfH jCrw o M AJW Y B iTrrEj$2YCM SIŁ MALARSKICH I LITERACKICH.

W tych ćniach opuszcza prasę specyaluy i bogato ilustrowany numer teatralny i rysunkami 
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